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PROBLEMY KONSERWATORSKIE MIAST KAZIMIERZOWSKICH  
-S Y M P O Z J U M  NAUKOWE

Środow isko naukow e w  Radomiu przejaw ia od kilkunastu lat ożyw ioną działa l­
ność w  zakresie badań nad h istorią m iasta i ak tyw nie uczestniczy w  problem ach  
ochrony i konserw acji zabytków  m iasta i regionu. Wiodącą rolę ma tu Radom skie 
Tow arzystw o N aukowe, które z in icjatyw y sw ego prezesa, doc. dra Stefana W itkow ­
skiego, podjęło szereg badań i prow adzi ożyw ioną działalność w ydaw niczą oraz 
Klub M iłośników  R adom ia i Ziem i R adom skiej, który dzięki niezm ordowanem u i p e ł­
nemu pośw ięcenia prezesow i, T adeuszow i O sińskiem u, odznaczonemu złotą odzna­
ką „Za opiekę nad zabytkam i”, zain icjow ał w ie le  pożytecznych akcji w  zakresie 
ochrony, konserw acji i popularyzacji zabytków  m iasta i regionu 2

K olejną cenną i udaną im p rezą3 była konferencja pośw ięcona zagadnieniom  kon­
serw atorskim  w m iastach p ow stałych  za panow ania K azim ierza W ielkiego, która  
odbyła s ię  w  dniach 15— 16 listopada 1969 r. w  Radomiu K onferencję zorganizowało  
R adom skie T ow arzystw o N aukow e przy w spółudziale Klubu M iłośników  Radomia  
i Z iem i R adom skiej, W ydziału K ultury MRN, W ojew ódzkiego K onserwatora Z abyt­
ków  i innych instytucji i stow arzyszeń  radom skich. Dobrze dobrane referaty oraz 
niezw ykle ożyw iona dyskusja, jak i uczestn ictw o kilkudziesięciu  w ybitnych przedsta­
w ic ie li środow isk  naukow ych i konserw atorskich  z w yższych uczelni, instytutów  
naukow ych i p laców ek konsew atorskich pozw ala przypuszczać, że konferencja ta 
będzie jednym  z trw ałych  osiągn ięć w  drodze do ochrony i przebudow y średniow iecz­
nych ośrodków historycznych w  m iastach.

Sym pozjum  otw arte zostało przez Prezesa RTN, doc dra Stefana W itkow skiego, który  
podkreślił m. in. znaczenie konferencji dla konkretnych działań w  zakresie planow a­
nia i przebudow y Radomia. N astępnie konferencję zagaił Przew odniczący PMRN, 
cb. W acław  Telus, który po przyw itaniu  przybyłych  uczestników  w  im ieniu w ładz  
m iejskich  stw ierdził, że P rezyd iu m  M ie jsk ie j  R a d y  N arodow ej docenia w  pełni  
potrzebę  rozwinięcia badań n aukow ych  do tyczących  różnych prob lem ów  miasta  
i w  w ie lu  w ypadkach  opiera sw o je  d e c y z je  adm in is tracy jne  na wnioskach w y n ik a ­
jących  z  analizy  naukowej.  W ładza adm in is tra cy jn a  m usi szukać w ie lu  dróg dla tych  
decyzj i ,  aby  nie b y ły  one w  ko liz j i  z  na tu ra ln ym i procesami zachodzącym i na te r e ­
nie je j  działania. Jednym  z elem en tów  naukow ego przygotow ania przyszłych d ecy­
zji — pow iedział dalej Przew odniczący M RN — powinna być obecna konferencja, 
której celem  będzie nie tylko ochrona historycznego m iasta kazim ierzow skiego

' T ow arzystw o w ydaje od siedm iu  lat „B iu letyn  K w artalny RTN”, zaw ierający w iele  cen ­
nych  m ateriałów  do dziejów  m iasta i regionu, oraz w ydaw nictw a książkow e, jak np. R ozw ój  
Radom ia 1945—1964, praca zbiorowa, Radom 1964, Z abytki Ziem i Radom skie j ,  praca zbiorow a, 
Radom 1969, P rze m ys ł  Radomia,  praca zbiorow a, w  druku, U rbanis tyka  i arch i tek tura  R a­
domia,  praca zbiorow a, w  druku, i inne. O becnie w  przygotow aniu  jest w ielk a  m onografia  
historii Radom ia w  XIX i X X  w . pod redakcją prof, dra St. Herbsta, K atalog planów  
m. Radom ia  w opracow aniu W. K alin ow sk i, i inne. Radom skie Tow arzystw o N aukow e w spół­
pracuje ak tyw nie z szeregiem  w yższych uczeln i i in sty tu tów  naukow ych w zakresie p lano­
w ania przestrzennego, geografii stosow anej, h istorii itd. B yło organizatorem  licznych kon­
feren cji naukow ych pośw ięconych  różnym  problem om  m iasta i regionu.

- D zięki in icja tyw ie tego Klubu podjęto w 1967 r. prace konserw atorskie przy murach  
obronnych m iasta k azim ierzow sk iego w  Radom iu oraz przystąpiono do adaptacji dawnej ro­
gatki m iejskiej na turystyczny  punkt in form acyjn y . R ów nież z in icjatyw y Klubu w ładze  
konserw atorskie u tw orzyły  stanow isko konserw atora okręgow ego dla północnej K ielecczyzny  
i m iasta Radomia.

* W roku 1963 K lub M iłośn ików  Radom ia i Ziem i Radom skiej zorganizow ał pierwszą sesję  
naukow ą pt. „Radom i jego region w  przeszłości, teraźniejszości i przyszłości” . N astępnie, 
w roku 1967 zorganizow ał naradę naukow ą pt. „Radom jako zespół zab ytkow y” z którą  
zw iązana była w ystaw a „Rozwój przestrzenny m. R adom ia” w uzyskanym  od m iasta bu­
dynku dawnego kościoła św . 'Wacława, przeznaczonym  do adaptacji na pracow nie oddziału  
archeologicznego tutejszego m uzeum  i na siedzib ę E kspedycji W ykopaliskow ej IHKM PAN. 
W roku 1965 z in icja tyw y  Klubu zorganizow ano objazdow ą w ystaw ę pośw ięconą ochronie  
i konserw acji zabytków , której uzupełn ien iem  jest w spom niana w yżej publikacja Z a b y tk i  
Z ie m i  R adom skiej. Omawiana w  spraw ozdaniu  konferencja , która odbyła się w ubiegłym  
roku, jest kontynuacją sesji naukow ych z r. 1S63 i 1967.

4 Część historyczna kon feren cji om ów iona została szerzej w  spraw ozdaniu publikow anym  
w kw artalniku  H istorii K ultury M ateria lnej” , XVIII, 1970, nr 2, s. 346. R adom skie Tow a­
rzystw o N aukow e przygotow uje do druku osobną p u b likację pośw ięconą konferencji, w k tó ­
rej zam ieszczone będą pełne teksty  referatów  i dyskusja.
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w  Radom iu, ale rów nież taka jego przebudowa, aby spełniało ono sw oje w spółczesne  
funkcje w  organizm ie m iejskim  i zapew niło m ieszkańcom  praw idłow e w arunki b y­
tow ania. Takie stanow isko w ładz m iejsk ich  stw orzyło w yjątkow ą atm osferę obrad, 
a w  przyszłości zapew ni harmonijną w spółpracę w ładz konserw atorskich z m iej­
sk im  aparatem  adm inistracyjnym .

W pierw szym  dniu obrad referaty w ygłosili: doc. dr Andrzej W yrobisz: Działal­
ność in w es tyc y jn a  K azim ierza  Wielkiego;  doc. dr arch. W ojciech K alinow ski: U rba­
n is tyka  miast  kazim ierzow skich;  dr arch. Jarosław  W idawski: M ury obronne miast  
kazim ierzow skich .

Te trzy celow o dobrane referaty, przedstaw iające w  w yczerpujący sposób zagad­
nienia polityk i urbanizacyjnej i budow lanej K azim ierza W ielkiego, były cennym  
w prow adzeniem  do obrad w dniu następnym , koncentrujących się na zagadnieniach  
konserw atorskich. We w szystk ich  referatach zwrócono uw agę na podłoże ekonom icz­
ne działalności K azim ierza W ielkiego, które stanow iło  rów nież podstaw ę w ielk iej 
akcji urbanizacyjnej. N ow e badania pozw alają na stw ierdzenie, że liczba m iast 
założonych w  czasach panow ania Kazim ierza W ielkiego była znacznie w iększa, niż 
to  podaw ał Jan D ługosz i Janko z Czarnkowa (88 m iast, w tym  52 królew skie). 
R ów nież interesująco przedstaw iają się zagadnienia budow y m urów  obronnych, 
w znoszonych głów nie z pom ocą finansow ą króla. Okazuje się, że w  końcu X IV  w. 
w  granicach m onarchii kazim ierzow skiej zaledw ie 13% m iaet otoczone było m uram i. 
Inne m iasta m ia ły  bądź w ały  drew niano-ziem ne, bądź tylko palisady. W arto zw ró­
cić uw agę, że rów nocześnie na Ś ląsku m iast otoczonych m uram i było  34—50%, na 
terenie N ow ej M archii i Pom orza Zachodniego — 51—64%, a w  państw ie krzyżac­
kim  aż 60—73%. Istotnym  elem entem  obrony m iast K azim ierzow skich b yły  zam ­
ki, w znoszone bądź w  obrębie m urów , bądź w  sprzężeniu z m iastem .

Drugi dzień obrad rozpoczął się objazdem R adom ia, w  czasie którego uczestnicy  
zapoznali s ię  z problem am i urbanistycznym i m iasta i z pracami konserw atorskim i 
prow adzonym i przy kazim ierzow skich m urach obronnych. N astępnie referaty w y ­
głosili:
mgr Bohdan R y m a s z e W'S к i: P ro b lem y  konserwatorsk ie  ośrodków  his torycznych  
w  miastach;  doc. dr arch. Andrzej G r u s z e c k i :  W yn ik i  badań m u ró w  obronnych  
w  Radom iu  1—1 p ro b lem y  konserwacji  i ekspozycji;  m gr W ojciech T w a r d o w s k i :  
W yn ik i  badań archeologicznych na terenie m iasta  kazim ierzow skiego  w  Radomiu;  
mgr Andrzej M i c h a ł o w s k i :  P rob lem y  konserw atorsk ie  m iast  średniow iecznych  
w  K ie lecczyźn ie ; prof. dr arch. Kazim ierz W e  j e h e r  t: P rob lem y zagospodarowania  
przestrzennego miasta kaz im ierzow sk iego  w  Radomiu.

Jak w idać z tytu łów  referatów , dzień ten  pośw ięcony był problem om  zw iązanym  
z ochroną i przebudow ą m iasta kazim ierzow skiego w  Radom iu na tle ogólnych  
problem ów  konserw atorskich dotyczących historycznych ośrodków m iejsk ich . R oz­
poczęte prace badaw cze i konserw atorskie ograniczają się w  tej chw ili do n iew ie l­
kiego odcinka m urów  przy ul. W ałowej, na tyłach gm achu popijarskiego, gdzie za­
chow ał się  w  pełnej w ysokości (wraz z nadbudowam i) fragm ent m uru kazim ierzow ­
skiego pom iędzy nie istn iejącą Bramą K rakow ską a basztą od strony w schodniej oraz 
dalszy odcinek w  kierunku w schodnim , n iestety już w  niepełnej w ysokości. Badania  
archeologiczno-architektoniczne przyniosły odsłonięcie m urów  Baszty K rakow skiej 
(fundam ent z ciosów ), przedbramia oraz n iezw ykle interesującego fragm entu  drogi 
m oszczonej drew nem , dochodzącej do fundam entów  bramy, pochodzącej zapew ne  
z X V  w . U stalono p ierw otny poziom terenu oraz m iejsce zew nętrznej fosy; po zbiciu  
tynków  udało s ię  rozw arstw ić dw ie kolejne nadbudowy: pierw szą o szerokich b lan ­
kach ze strzelnicam i, drugą prostą ze strzelnicam i dla broni palnej. W yjątkow o  
dobrze zachow any fragm ent m uru, w  pełnej w ysokości w raz z kolejnym i m oderni­
zacjam i, jest unikalnym  zabytkiem  na terenie P olsk i centralnej. O dsłonięte frag­
m enty muru poddane zœ ta ly  konserw acji, odsłon ięto  strzelnice (zam urowując prze­
bite później okna), a kolejne blankow ania oznaczono czarną spoiną. Z aprojektow a­
ne są dalsze prace przy konserw acji fundam entów  Bramy K rakow skiej i przedbra­
m ia oraz obniżenie i zagospodarow anie przyległego terenu.

Prace przy fragm encie m urów  kazim ierzow skich w  Radom iu są zaczątkiem  przy­
szłych prac, które m ają doprowadzić do praw idłow ego zagospodarowania całego te ­
renu m iasta średniow iecznego. Interesujące w arianty studialnego planu szczegóło­
w ego zagospodarow ania przestrzennego m iasta kazim ierzow skiego, w ykonane przez
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K atedrę U rbanistyki Politechnik i W arszaw skiej pod kierunkiem  prof, dra arch. К. 
W ejcherta, oraz k ilka projektów  studenckich  w ykonanych w  tejże katedrze, doty­
czących m. in. zagospodarow ania ciągu pieszego w zdłuż u licy R w ańskiej, poka­
zały m ożliw ości opracow ania kom pleksow ego projektu i realizacji m iasta kazim ie­
rzow skiego jako dzieln icę w  pełn i sam odzielną, funkcjonalną i zachow ującą sp ecy­
ficzną „indyw idualność przestrzen i”. W referacie sw ym  prof. dr K . W ejchert zw rócił 
uw agę na konieczność objęcia projektem  szczegółow ym  rów nież tzw. Starego Miasta 
z grodziskiem  iPiotrówka, prezentując studencki projekt zagospodarowania P lacu  
Stare Miasto, oraz ciągu ul. Żerom skiego, stanow iącej nadal kręgosłup dzielnicy  
śródm iejskiej.

Spraw y zagospodarowania ul. Żerom skiego oraz ochrony architektury z 1 poi. 
X IX  w . i przełom u X IX  i X X  w. podniósł w  sw ym  referacie m gr A. M ichałowski, 
zw racając uw agę na specyficzny charakter ośrodków średniow iecznych w  Polsce, 
zachow ujących p ierw otny układ planu, a w ypełnionych najczęściej zabudową z okre­
sów  późniejszych. (

Referat m gr B. R ym aszew skiego, prezentujący szeroki w achlarz przykładów  z m iast 
polskich  i europejskich, w yd obył złożoność problem ów  w ystępujących  w  zw iązku  
z przebudową i m odernizacją ośrodków  historycznych. iW P olsce po odbudowie naj­
bardziej zniszczonych m iast zabytkow ych dopiero rozpoczynam y prace nad m oder­
nizacją i przebudową historycznych dzielnic śródm iejskich, które — choć nie u cier­
p ia ły  w  czasie w ojny  — w ym agają p iln ie  m odernizacji zasobów  m ieszkaniow ych, 
przebudow y sieci kom unikacyjnej i przekształcenia struktury funkcjonalnej. Prace  
rozpoczęte w  Toruniu, które szeroko prezentow ał referent, są  pew nym  przykładem  
m etody postępow ania, choć ze w zględu  na  w yjątkow ą liczbę cennych zabytków  
Toruń ma w łasną specyfikę konserw atorską.

Po referatach rozpoczęła s ię  ożyw iona dyskusja, która bez przerw y obiadowej prze­
ciągnęła s ię  do późnych godzin popołudniow ych. D otyczyła ona głów nie problem ów  
zw iązanych z konserw acją i przebudow ą ośrodków historycznych. M gr arch. M. W it- 
w ick i oraz doc. dr arch. A. Gruszecki poruszyli spraw ę konieczności badań nauko­
w ych  i podjęcia opracowań stu d iów  historyczno-unbanistycznych do p lanów  szczegó­
łow ych zagospodarowania przestrzennego m iast. Doc. dr arch. Cz. K rassow ski zw ró­
c ił uw agę na potrzebę przyszłych funkcji m iast kazim ierzow skich, które w  przy­
szłości będą n iew ątp liw ie pow ażną atrakcją turystyczną, a ich pochodzenie z okresu  
panow ania Kazim ierza W ielkiego m oże stać s ię  elem entem  m iastotw órczym . A pelo­
w a ł rów nież o naw iązanie w spółpracy pom iędzy w ładzam i adm inistracyjnym i m iast 
kazim ierzow skich.

Doc. dr arch. H. A dam czew ska-W ejchert i doc. dr arch. W. K alinow ski poruszyli pro­
blem y w spółpracy w ład z konserw atorskich i służb architektoniczno-budow lanych, 
koniecznej dla uniknięcia zarysow ujących się kontrow ersji. Doc. H. A dam czewska  
zw róciła uw agę, że dotychczasow a działalność konserw atorska obejm owała g łów nie  
pojedyńcze obiekty, a unikała podjęcia kom pleksow ych problem ów  m odernizacji 
i przebudow y ośrodków  historycznych. K onieczność podjęcia prac nad szczegóło­
w ym  planem  zagospodarowania przestrzennego m iasta kazim ierzow skiego wym aga  
rozw ażenia jego przyszłych funkcji <głównie m ieszkaln ictw o, handel i rzem iosło) 
oraz stworzenia w arunków  do działalności inw estycyjnej spółdzielczości m ieszkanio­
w ej, przez w yburzenie zrujnow anych dom ów  niezabytkow ych, oficyn  i kom órek. 
Doc. dr W. K alinow ski zw rócił uw agę na zm iany, jakie nastąpiły w  ostatnim  dw u- 
dziestopięcioleciu  w  poglądach i kierunkach działalności konserw atorskiej. W yra­
zem tej ew olucji są rozw iązania terenów  dawnych m urów  obronnych w  W arszawie 
i ruin zam ku krzyżackiego w  Toruniu, gdzie — przy uszanow aniu w szystkich  cen ­
nych relik tów  historycznych — stw orzono nową kom pozycję przestrzenną i nadano 
nową treść funkcjonalną i społeczną.

Mgr arch. R. Rodak, kierow nik W ydziału A rchitektury i Budow nictw a MRN w  R a­
domiu, podał do w iadom ości zebranym , że iPracownia Urbanistyczna w  Radomiu  
rozpoczyna w  1970 r. prace nad p lanem  zagospodarowania przestrzennego m iasta  
kazim ierzow skiego w  Radom iu w  skali 1 : 500, który po zatw ierdzeniu będzie pow aż­
nym  elem entem  ochrony praw nej tych  teren ów  przed niepożądanym i lokalizacjam i 
i inw estycjam i.

Obrady zam knął prezes RTN, dr S t. W itkow ski, który dziękując referentom  i uczest­
nikom  za aktyw ny udział w  sym pozjum  zw rócił uw agę na konieczność podjęcia prac
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nad problem am i pierw otnej funkcji m iast kazim ierzow skich i jej przem ian na prze­
strzeni sześciu m inionych w ieków . P od k reślił rów nież trudności zw iązane z prze­
budow ą ośrodków  historycznych, ze w zglądu na skom plikow ane problem y socjo lo­
giczne, techniczne, ekonom iczne i konserw atorskie, zw iązane z m odernizacją zabu­
dow y i przem ianam i funkcji tych dzielnic m iejsk ich .

U czestnicy konferencji, odbyw ającej s ię  w  lokalu  M uzeum R egionalnego w  Rado­
m iu, m ieli rów nież m ożność zapoznania się ze stałą ekspozycją pośw ięconą historii 
Radomia i regionu, przygotow aną na ,;Dni R adom ia” w  1969 r.

Wojciech K a linow sk i

NARADA W SPRAWIE KLIMATYZACJI KAPLICY ZAMKOWEJ  
W LUBLINIE

W dniu 23 m arca 1970 r. odbyła się na zam ku w  L ublinie kolejna narada koordy­
nacyjna w  spraw ie .realizacji prac m ających na celu  pow strzym anie procesu de­
strukcji m alow id eł ściennych w  tutejiszej kaplicy. W ieloosobow em u zebraniu prze­
w odniczył m gr M ieczysław  K urzątkow ski, W ojew ódzki K onserw ator Zabytków  
w  L ublinie.

Mgr inż. Z dzisław  Z ieliń sk i (Biuro S tud iów  i P rojektów  Instalacji P rzem ysłow ych  
„Instal” w  W arszawie) przedstaw ił w stępny projekt urządzeń k lim atyzacyjnych  ka­
plicy, realizujący założenia w stępne (tem peratura pow ietrza 18° C, +  — 1° C, pH 60, 
+  — 5). Zebrani zapoznali eię z trzem a w ariantam i projektu, w ykorzystującym i 
w  m niejszym  lub w iększym  stopniu  urządzenia im portow ane. W m yśl założeń pro­
jektanta krypta będzie m ieć jedynie ciepłe, odpow iednio regulow ane pow ietrze. 
Prof. dr Jan F erencow icz (Politechnika W rocław ska), koreferent projektu przedsta­
w ił skrót sw ego koreferatu, w  którym  — poza szczegółow ym i uw agam i — opow ie­
dział s ię  za w ariantem  przew idującym  w iększy  udział urządzeń krajow ych. Za ta ­
kim rozw iązaniem  — zdaniem  koreferenta — przem aw ia m iędzy innym i prostsza  
konstrukcja urządzeń krajow ych u łatw iająca nieodzow ne rem onty. Inż. Z ielińsk i 
poinform ow ał o pow stającym  specjalistycznym  serw isie  dla im portow anych urzą­
dzeń k lim atyzacyjnych, co przem aw iałoby za instalacją kom pletnych urządzeń im ­
portow anych nader prostych w  eksploatacji.

Po w izji lokalnej w  kaplicy i w yczerpującej dyskusji zdecydow ano rozstrzygnięcie  
w yboru jednego z w ariantów  zastaw ić G łów nej K om isji K onserw atorskiej ZMiOZ. 
Kom isja pow inna otrzym ać w yniki analizy składu chem icznego w ody, która ma na­
w ilżać w nętrze, aby uzyskać dane, w  jakim  stopniu  m alow idła m ogą być narażone 
na œ adzanie się so li zaw artych w  tej w odzie.

Mgr M. K urzątkow ski poinform ow ał zebranych o realizacji innych zam ierzeń zw ią ­
zanych z kaplicą. Jak wiadom o, specjaliści zorientow ani w  zagadnieniach konserw a­
torskich kaplicy zam kow ej !(prof. Bohdan Marconi, m gr Hanna G rzesikow a, mgr 
Piotr Rudniewiski i inni) od dłuższego czasu zgłaszali postu laty kom pleksow ego roz­
w iązania p ilnych  potrzeb konserw atorskich całej kaplicy. C zytelnicy Ochrony Za­
bytków  m ogli 6ię z nim i zapoznać w  artykule Piotra R udniew skiego i M ieczysław a  
Sam borskiego („Ochrona Z abytków ” il968, nr 3, s. 15—30). R ealizacja tych  w niosków  
przedstaw ia się następująco. Zakończono budow ę w ew nętrznego dachu nad sk le ­
p ieniam i kaplicy, który ma zapew nić rzeczyw istą osłonę przed opadami. R ealizo­
w ane są  badania archeologiczne wzgórza zam kow ego (Muzeum Okręgow e w  L ub li­
nie), w yk onu je s ię  inw entaryzację i badania siec i kanalizacyjnej wzgórza („Geopro- 
jek t” Gdańsk). L ubelskiem u O ddziałow i PK Z  zlecono: ekspertyzę statyczną kaplicy, 
projekt tym czasow ego uporządkowania otoczenia zamku, projekt zabezpieczeń prze­
ciw w ilgociow ych  i statycznych kaplicy. Ten œ ta tn i będzie m ógł być pod jęty  po 
otrzym aniu inw entaryzacji układu w odnego wzgórza zam kowego.
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